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T a S s e n a  I d i e n t
2-gi dzle/i ciągnienia III klasy 40 Loterii Państw 

I I II ciągnienie

Główne w ygrane
15.000 zl : 97005
10.000 zł. 5545 151319
5.000 zł.: 121548 133865 144684 

160232 186934
2.000 zl.: 12006 11728 80759

114874
1.000 zł.: 33434
500 zł.: 117701 29886 41069

102854 160392 142405 16 1118
158917 103186 45795 142070 

400 zł.: 35619 43702 61939

857 H775 828 S25 138408 849 167372 605
18°877 HGo lfi93bo 528 170707 U2C 171015 
498 979 172778 173025 169 240 174301 088 
■75031 457 545 176798 177027 157 246 118062 
472 841 938 179368 491 160 180073 181227
336 512 .95 988 182132 49 90 615 >63240
563 741 77 184242 577 656 785563 858 156752
187716 188058 197 345 706 189884 972 19032'-',
39 *92323 707 ..3441 .94234 407 5*

idllSO
\ze

7386?
14924Ł

Wygrane po 50 zi*
*5 552 1234 42 08.* 707 52 2o33 

,]497 4259 84 4*1 «3 5198 3*2 bdu

87787 93209 95978 9783'?
122934 168697 |8665ó 189801.

300 zł.: 3422 43263 50864 
i .525 83291 94108 109990
18s6(W. ’
" 250 zŁ: 3407 3b48 3704
11932 302g9 32491 34627
44636 50797 54483  67304
58573 66013 68853 70274
J6760 8756H 96764 ' |Oo232 I05|05 Ma!r

c c e ‘Z ł L i  ' t u i ' . . .

co-
ZA DU«C BŁOTA

Oto wycinek 2  prasy 
11254 dziennej:
37431 "■ KARLfKA ł-uGOTOWM
5844G RATUNKOWEGO W B -uC lt

Karelwa Pogotowia ratanko ego 
1 „Henryk*1 w drodze do wypadku ni 11

Metr Siekierki (Anłonis*oka 06), 
l05j2G 109535 I2IC«0 I2260f, 125 06 gdzie został ranny widlarn Wlau]
151760 152946 60347 f70265 176044 slaw Szczepański, igrzęzla w błock
I7650L 174461 IC8914 * 8989,. ‘- .do,-ach na niczab.ukowanej alicy

"rU ca rnd a  P s ia s tA  ___

. x iA  fa r  ó w a ż a . Ł o ń c e

> 1 /
4 iO v zcą  ta k , ja k  tZ o tu & fi

Wygrane po 2tta zi.

K ierm a sz
P rzed św ią teczn y  handel sztuką

Trudr.oby z całą pewnością powie interesujących, głów n y nacisk Kła-

WI£LF W/GRANYCH i*&: b'l£RZANJWiXi£Ga
Warszawa, Nowy-Śwlat 64, Freta 8. -  Gniezno Chrobrego

An.oniewskiej, prowadzące, ud ulicy 
Czerniakowskiej ia Małe i Duże Sie- 

t kierki. Personelowi Pogoiowia po-

7«e5 31 3t7 8108 490 ttig5 'lG 453  hn ! I 6 S i ^ n S k ?  l l S ś k f c ?  Prcy <***  ja ld  jest najbardziej p rz jje m  dąc na w ym żne ddzielenie rzeczy
654 ’ 43-. 1 246y '9 9  6-»4 Qo> 13006 940 10576 1 *7 ^  12440 5 *3344  pomoc> drąg(/w: łomów, Jesek I b ,  a y  i  pożyteczny pudaiunek Kw>azd zdecydowanie słabych, od prac lep-

I84 9 *  *51 )8 293 748 945* lo857 1^ 2 5  167**7 8ik 1 7 0 ^  ^  ir  r 7 TOu lek oraz pan kuni, wyciągnięto kard v 0WJ . W łaściciele „Salonów Sztu- szych.

--------------------------------K S S S S B  2 2  W W W ^ '4Strasznie dużo teraz ' błota

N iew ątpliw ie najgorsze i n a jm o o  
w zględzie jest obraz —  zwiaszcz: niej autorkę kom prom itujące są
.ani, a m ożliwie najbardziej znane- „kwiaty** pani D. To ju ż nie są ja-

722 429,34 43910 44105 45428 47n50 . . . , „  . : , - . .. . . . . . . . .  . . . . . . . . .
388 7PE 48240 540 4930? 50009 5>j( w W arszawie nie ty lko zresztą 8° maiar~a 1 może d.atego, a może kies n iedociągnięć a lub ołędy tech-

ze w zględów  czysto handlowych niczne. To jest poprosti* dyietan-

85654 82869 8SS43 81459 106852
101593 1188S9, 16785S 174726
181727 186670 *187680 

300 zł.: 35527 31620 45179
69282 9414; 135907 141532

151528 169609 169876 16C432
179033 18-1188 1S4230 

250 zł.: 1487 2106 6899 11428
16536 1866S 23090 31454 39000
41599 44630 56331 52115 60785
64057 88415 89051 88949 92312
1022G9 112154 113828 113903
132524 134427 
139576 141446 
156107 15S875 
176281 176940 
185243 186168

135211
145941
172765
150058

189628

136145
149393
172995
184108

Wygrane po 200 zł.
29 (95 521 901 63 1350 2009 3376 

»94 4076 305 57b4 602 51/9 941 7012 
27i) j-,9 8>j£ SSa3 883 990 '>054 6U, 

10o52 59 11441 549 786 82y 945 *4 
88 1 j05o 16a 656 15050 575 B45 9,16 
81 16432 623 883 18039 19009 49 183 
556

39177 635 ?221g 409 88 785 23165 
901 24114 333 6u5 755 2,= Iss 762
26202 394 655 819 9«1 27452 413 /8 
8y2 28253 336 499 2«. »9  41, 377 
30258 440 676 716 31343 431 351
3257< 35060 947 37733

39053 76 304 51-5 839 40560 603
4123o 574 42173 721 50 43l,48 738
41147 m  45264 486 46532 800 951 
43092 49676 

5*-271 628 8b8 51211 618 52077 184 
224 3jh' 471 515 9*0 53522 Mr>i9 „44 
69 53533 659 66 56-162 69 505 57837 
993 58073 701 922 59218 496 833
60004 162 963 61219 550 040 984
62082 334 419 541 875 63049 406 914 
64682 o5560 - 66359 988 67393 7o9
68661 727 69408 707 70117 559 89 
06” 71071 164 246 827 72058 267
74” 62 73275 74204 446 801 

76118 714 77589 78580 700 2 79(15 
2l8 J9o 913 80180 365 585 661 718 
£9 910 81396 452 82270 647 880 
83405 83 714 78 84704 n43 91 85670 
777 888 86071 )3| 7098 185 769 *21 
38056 175 208 39 92n 50 89215 544 
9A')33 67 91 -77 92270 371 727 93576 
5T4 94579 715 95025 338 560 709
96482 97722 826 98238 1C030 177 S53 
633 hl0235 335 905 101227 3 *6 737 
102983 103839 104266 300 22 105262 
504 ogj 106,875 196009 509 1C949I 
534 110 266  517 111309 549 885
112126 417 933 113223 62 532 935

114316 717 620 116571 1>7258 34C 441/
6811 840 118124 512 121131 4SO 12229C
.2326? 124700 125012 oaS 125043 190 413 
127159 678 128314 129032 831 130032 54 U7 
£41 464 132049 504 940 13*177 248 135371
822 909 137730 139687 140694 14i67b 75!
845 1*2631 73 14J547 960 144480 145018 137
289 475 774 146594 147133 39 148144 357
705 1*3029 150115 131179 252 616 806 91»

152446 ' 53942 154182 235 363 155862
1 o881 157779 15834'' 474 STO 851 164454

R97-'5l 132 55241 47 75? 93090 64486 na przedmieściach,
666 817 56 l 5K455 „8133 59103 Nawet nn Placu atralnum
60102 62180 615 720 6315? 879 f4706‘ . ‘\awet n \Ł j U^U I  ~alralr,Jnl 

20217 310 758 21561 z225> 473 7sb o579' 682M 405 887 69051 lOi 71451 Jesl mase błota 
23552 74'/ ^4357 4,s0 876  26351 ,3 8  804 72252 758 734»8 74441 ''t/68 B ioto  to rośnie, m ów i się o
281)12 379 086 29712 14/343 31239 863 962 /77zl 79 .01 80061 246 471 n «rf tnlko po cichu, czasem ly l
32880 3(155 604 <ł6og 35z«4 815 702 81278 8.-208 83451 >s4378 634 i.n ,/La r , r „ ,„ 0 0 dek

8 52 25  70 -* 32.) 86061 74  210  87936  J kUWS^lj wgpaaętc
?S02,v 33£ 89002 90..92 648 91953 m rźę tm ęę ia  w b ło o e  znajdzie
92929 9434-8 95844 96297 7/8 97403 się na szpaltach prasy.
082 98523 99472 622 101504 10263? Czasem znowu b ło to , staje
749 *6  93226 325 472 615 lu4096 dobnum rh nrn-
15= 105105 27 106515 107751 9 i4  ao  ^  J  < * e k a w y i  P r -
108444 6.30 44 947 109586 8 *6  1 i003i: CCsow sądowych 
90 114 59 111102 535 90 i i2 i .3 2  11.3481 Najczęściej jednak i najbar

37991 38012 353 6,sl 7g4 39143 755 
40Os2 693 751 4 I423 g37 4O 59

*2178 639 823 65 43o77 .}2i, 528
4424 / 4500a 915 -*6844 4721o 34 62 
9« .'08 485-5 4y3l4 943 *

50328 73 727 800 51206 67 974 79 
52012 251 79 723 883 53546 671

3600 l i6 1 , 2?4 67i 57 189 fiT?7 W i o l ! m L i I ' '  J J 6 Movni '.'J.-u! azie j jaskrawe wypadki upad-
starannie tuszo- 
zy załatwia się

70690 717 71737 931 72503 721 892 l^ > 0(< |4)..44 141785 I 4437 Bo po CO zaraz wszyscy oby

789 Ma” i4‘ 751S“ 482, S ś  i m A  'i S ? & S  y a t d - . W ą ^ a a n j
768.67 999 77192 773 947 78523 892 '-564lfi 828 1.57065 241 574 H n p r  r p  f n l f  n t i z n  i e s t  M o t a

80362 424 a40 930 812bl 82f>7 3 !5 r 7^ ' 158272 513 lh0347 65o 036
737 830!la 107 440 58f 85841 86*32M *?1.87 16s0.*i(] 167418 16916|
7b2 88185 425 J3 908 R9136 510 ‘C.H7 170095 143 170218 335 17202*4 384
933 9z064 5?8 920 M3(W3 81 371 524 
77 .*4808 950/9 456 72 654 909 96368 
502 6 78 98!*36 99124 85 41 Jl00 087 
338 23 897 |0ll3a 279 362 817 lOzi/l 
662 i0)2 >03056 114 4>)fl 5 13 7.6.5
>04729 385 440 105503 71 73* 810
106204 54 320 6»8 747 107003 l i "
108416 > 09197 403 613 M O 'i  7u 218
417 1>1352 615 I 12247 433 4U 995

114434 68 U5J55 27 40i ol3 nB4i 535
778 117564 92 963 118181 212 431 70e 900 
29 119364 129260 567 121215 38 343 122443 
569 123955 124296 378 420 638 97 716 125842 
949 126394 442 612 129484 683 130475 750 
131357 457 901 132175 280 133107 134375
879 135069 241 136338 T2 535 137197 344 
77 469 739 60 882 138843 139191 564 667 
768 942 140136 867 112447 515 667 143281 
»2 39 144354 145672 946 146291 841 60 
147679 148151 288 679 118:5) 288 893 99' 
119138 286 158 568 931 139161 499 943 
151079 120

152853 916 153012 726 59 15462. 1550.’: 
176 288 956 5844- 159244 657 160537 798
962 161442 953 162656 164123 856 165016 37 
625 166066 55 530 167651 911 ‘63253 853 
170747 172194 601 30 173583 . 74912 175021 
448 17P188 '68 648 959 179211 180809 3)
18.234 355 484 590 98£ "83075 85 268 73
658 823 1840906 185 617 65 895 183044 282
386 437 891 186219 662 168984 189111 190320 
453 768 971 191355 618 J94 192383 193507 
628 194095 S3S

III ciągnienie

G lćw n f Wł grane
St&ia dzienna wygrana 20.0ł)u zło­

tych pad,a >ia nr. 158470.
3A.C00 ał. 9598h
15.000 zl: 3035&.
10.000 zL: 170?84.
5.u00 zł.: 84646 533ł0 145757. ■
1.000 zł.. 41631 39040 62082

1(5823 152706 J53419 |5 W1)> (74.'2!ł. i

174234 170 177059 178115 844 5?
17 )127 7<Sf 180108 445 181800 18279*1

1830'’ - 185171 768 186592 187408 
548 1834|8 *89126 747 19*519 6ofe 
839 1927Ł4 103525.

Wygrane pc 50 zł.
3044 184 4327 962 6116 231 699

759- 70a Ł294 842 9! 122 11084 14794 
14485 lbi)0 1664? 17671 1995? 23161 
24,253 689 2697f 27205 765 2748*
30257 979 31152 .m s«  998 34611
35(79 3w)2l 39374 4021 665 4390C
45063 651 66 46296 98 47118 344
48330 6300.: 985 54323 476 516
55870 57612 755 68070 685 947 59323 
'70 60101 63025 339 512 765 641*95 
65392 4168 67126 5? 72? 68882 H9fib7 
824 951 70) 36 681 834 71298 72271 
>-44' 73231 42? 780 74381 4*2 715 85 
750*4 209 497 618 762 7**328 81201 
400 773 90 82906 83290 608 84202 
874! 4 8857*. 90416 593 830 91460 598 
92099 04238 8 74  9 3 14 5  558  9890.3 99C2 
100862 102225 8* 711 103240 485 895 
105458 107633 109357 653 ”31 9.3
111439 677 754 112876 56?

114408 910 115386 589 116904
1 .8210 534 119436 352 120259 632
121-26 124499 126603 127**00 |2S02(t 
130043 55 604 131247 1339* 1.344414 
13565*) 13**7 Mł 140,5i)2 773 878 977
14(6'14 766 142815 951 143277 |45149 
147822 148572 151536 683 .52005
154654 15.5029 156559 63 157708
168642 15 7 17  161470 - rf>2112
163131 165745 167881 16Kf,4f,

70312 '56 703 171365
174617 700 17.5290 177537

dzieć, że tak dużo jest błota 
Czas byłooy wreszcie całe 

to błoto usunąć i  oczyścić na­
reszcie Warszawę.

•Bo to warszawskie błoto ma 
dziwne własności: czasem fei 
mentuje, jak  drożdże, czasem 
pachnie, jak  benzyna z Che- 
uroleta.

B. R E ZA

24 208 515 38 zf,342 28070 28412 590 
30365 87 698 925 3|4I8 8«6 3250" 
34006 375 418 875 932 37050 581 617 
86.

* 8129 523 3956S 40715 77 41061
43-41W 44243 S40 45004 50 4778- 

48235 98 380 658 705 49249 950 50025 
45' 5 >056 802 52018 516 54234 l»o  
553ik) 561.52 92r 5829*) 303 6 b9408 
603.-9 * 69 61569 675 997 02502 óe 80 
64736 56395 67643 725 68296 70522 
73552 772 74060 >5108 "7351 78537 
84 /9266 80 794 861 R2456 703 8? 
815 34 84806 860!K> 278 87805 88420 
738 89541 6 90704 91029 677 971
92266 647 93408 95576 625 96490
987.59 99407
>00235 34(5 1011S9 102070 948 103134 
831 104044 105713 106448 697 109_?2 
1*0008 193‘ 111186 284 624 95 112183 
232 530 m m  11565S 117431 3 79'7 
12016.3 67/ 731 48 121471 123376
12473? 863 125772 128073 155 1307CO 
11 132546 133810 134274 947 135961 
93 137144 140871 141015 143384 496 
144308 140.336 147663 714 148704 74

urządzają kicim asze przedswiątecz- ty^m.
ne. W  swoich sprawozdaniach z wy-
- Rzeczywiście w  wielu wy padkach staw staram  się nigdy nie przesą- 
a rtjści, aby cośkolw iek sprzedać dzać sytuacji ns niekorzyść m ala- 
zm niejszyli ceny —  dc absurdu. I rza, bo ponieważ mam do czynieni?

1:>iszac snrawozdanie z kierm aszu z ludźmi którzy wiaśnie tera*, łwp-
—  należy m ówić i o cenach. A le  z rzą i drogę m ają otwartą, naw et w  
drugiej strony trzeba stwierdzić, że najostrzejsze' krytyce aoszukuje 
na tych sprzedażach daje się w i- się m ożliwości na przyszłość. 7 
dzieć taka masa rzetelnej m iernoty, Tu niestety widzę, że autorka zde 
że Karykaturajnit nisko cena może cydowam e nie odczuwa ani kolo: u, 
stać się przyczyn? wprowadzenia do ani światła, ani formy.
domu - bohomazu, lub co gorsza 1 Nie chcę tych „Maków** i „Cha- 
kom piom itacji w  postaci podarowa- brów “ szczegółowo analizować bo 
nia komuś takiego straszydła. tak aalece nie zasługują na to, ż*

W 1 tym  roku w idziałem  dopiero pow inny oyć stanowczo zdjęte zr 
jed-:ii kieim asz —  w  pryw atnym  ściany. M aja jedną tylko  zaletę, że 
salonie (G arlińskitgo —  Mazo- są to bodaj dw a najtańsze obrazy 
w iecha 8). j na całe* w ystaw ie. To jednak nie

Naogół biorąc poziom w ystaw  u ratuje ich zuoełnie —  bo przez to 
Garlińskiegci jest stosunkowo w y- [ są tym bardziej szkodliwe 
soki, a przedsprzedaże m ają ustało- j ‘ N a przeclwnyr., biegunie jeżeli 
ną JoDrą opmię. ‘ '* chodzi o jakość są prace W ąsowicza

Szereg obrazów, które tu  pokaza- j —  k tó iy  dar dwa suotelne i dobrze 
no widzieliśm y już na tych czy in | zakomponowane w  kolorze obrazy 
nych w ystaw ach 1 dlatego recenzję —  M alickiego, k ilka  prac Stanisła- 
ograniczę do k ilku  prac bardziej w a Siw ierskiego i Grabarz** i D zie

w ano w skiej i V’ odyńskiego.
,8448 89 47805 '*8505 79 937 5064G 
51571 931 52023 814 947 53825 54218 
?15 85H 6530f  950 56207 67003 20f 
665 58260 59349 551 859 62938 63350 
471 845 64777 822 66153 68012 530

N ajw iększą ilościowo jest kolek 
cja  akware* z nad polskiego morzu, 
Stanisław a Siwierskiego. Poziom 
prac, w tym  zespule obrazów jest

825 69257 642 959 71472 761 72744 Darazo n ieiów ny. Do najlepszych 
95 7J375 4|3 744/8 75032 78511 825 należy „pnrt“ przede wszystkim  ze

14902'* 152219 806 958 153743 164323 
628:49 540 69 837 166065 157018 )36

158345 60 777 16008 11 I6rl78 551 
72401 701 162645 163871 167772 081 168645

i 784! 15 I J 7023;> 171272 429 82 172510 179371 
.8i)282 69? 18115, 341 1s2120 183564 904 150505 641 18(556 673 184624
,84(24 185768 187584 19136? 883 18741)4 189720 1903. i 1 ,2261 a42
1940.50 524 940.

IV ciągnienie 
Wygrane po 209 zł.

193995

Wygrane po SC zl.

79193 6(38 81947 82570 60H 712 83428 
S4445 «62 85703 87702 822 b8366 873 
979 89171 388 90961 91679 92257
3300 81 4(8 9420T 583 95 773 845 

97646
100445 982 101479 806 102” 36 840 

927 I039b5 10597-. 106021 81Ł 107941 
10955? 111609 112506 .16104 307
(18(2? 935 122008 7UO 123879 124947 
i26776 129030 868 130551 131033 98 
132882 J35342 136340 506 72 188148 
346 86f, 139593 884 140199 339 .437o4 
45092 845 146381 149416 150469 688 

153076 390 862 155059 *56073 333 
539 158530 671 75:3 160243 161772 
164472 *65.10 1702*4 17.38P 457
172020 773921 17438.3 65f 177444
178886 983 180237 37.3 453 131273 
706 182370 183210 962 184378 *85836 
1865U6 908 I«72V8 719 189128 190251 
F79 759 194.367 506

w zględu na bardzo ciekaw ie za k o n  
ponowan* i stosowany koloryt, a  
do najmnie* pogłębionych i n aj­
m niej w charakterze akw areli u- 
trzym anych —  „K ap lica W cjnera“. 
Tu pierwsze p lany odgryw ają sta­
nowczo zb yt wież ką rolę. fofś&S

A jeżeli taki nacisk położyłem  na 
miiiusacii w ystaw y, to tylKo dlate­
go, że chodziło mi o zwrócenie u w a­
gi kupującycb (bc o nicn przecież 
głów nie chodzi) —  na to, że zDyt 
niska cena nie powinna ich nęcić —  i 
bo p*-zy doraźnej korzyści —  może 
ich na daleka matę skrzywdzić.

Jerzy Stokow ski

8023089 51/07 6475 7179 558 9334 
11826 J2956 |3775 18120 79443 526 

„ 1599 ń5C 756 81!) 2028 28-, 365 472 638 2h)41 557 22375 60C 26517 27241
500 zł.: 30524 581369 8ÓÓ46 94779 4272 8 i  S282 so? 76 7730 8788 9862 28748 31780 32122 336l*a 3426S 748

(26579 181036 (84716 j M'-*94 ,>,34 ||l2b 206 72011 102 376 894 35149 818 3727g
iłlft Jj 3494 48.H * 83.0X7 k.3939 i i3:,'d3 1U2~ 16686 170nS >8120 428 , 38253 468 39157 374 594 604 40711400 zl.. 3494 483«,1 83587 Ugo53 5 K  , 07;; 21, . , m  , 2957! 4l'004 (48 42618 543 440- 7 *22 953

BEZ SZUMNEJ REKLANY.:.
ale azitjki wyłącznie swym znanytn i uznanym walorom prze- 
konywniącym same przez sie Znawce-Faiacza — zdottywaja 
sobie na szeroKim rynku co raz więcej zwolenników 
stoiące na wysokim poziomie swej konstrukcji paten­

towane gliny
D I I  /  I I  I I C  T U  I M  I * * Światowy Patent —  Podwójna wa *a —  

* -  W W J  I n  l l \ l  podwójny ustnik —  Komora filtracyjna 
. Produkują: WŁhDYSŁAW ABLEW1C2 1 MARfAN CZLONKO 

=  = - sa —tt  w Warszawie, Kościelna 8, teL 12-24-51 "*■

JE R Z Y M A R IU S Z  TAYLOR 37)
C Z C I C I E L E  

W O T A N A
P O W I E Ś Ć

- — Tak — uśmiechnął się. — Przez łąki lubartowskie. 
Chcę cię zabrać dziś do kolonii Na Grcbli, abyś zobaczył, iak 
ładrne gospodarują tam Niemcy, których tak nie lubisz. My­
ślę, że po tej wizycie nabierzesz do nich trochę przekunania

Młody człowiek skrzywił się z lekka, ale księżna, zajęta 
w* dać własnymi myślami, nie zauważyła togo wcale, a mo­
że zresztą nie chciała zauważyć.

—  Szczęście, niestety, nigdy nie może być zupełne — pod­
jęła n.eoczejdwanie z westchnieniem.'"— Muszę powedzieć c 
cos, synku, bu uważam, że powinieneś znać całą prawdę. Otóż 
położenie nasze byrajmniej nie jest tak dobre, jak mogłoby 
ci się wydawać z pozorow Bo cała ta dzisiejsza wielkopań- 
skość to naprawdę tylko pozór. Taka błyszcząca nędza, syn­
ku. Wczoraj wieczorem przysłał mi list przez um; ślnego po­
słańca ter adwokat, ktorego już widziałeś, a który jest, jak 
wiesz, moim plenipotentem i doradcą finansowym. Same 
przykre wiadomości. Z tej resztki ziemi, co nam została w 
Ostrogu, połowa ma pójść na parcelację. Podobno postano­
wienie ministerstwa umotjwowane jest tym, że majątek nie 
jest uprzemysłowiony i że część gruntów leży odłogiem To 
jeszcze nic — ciągnęła dalej. — Być może ministerstwo ma 
słuszność. Na pewno ma słusznosć. I założenie jakiegoś pro­
testu nie miałoby najmniejszego sensu. Taicie jest prawo i z 
h m  musimy się liczyć. Ale jest inna wiadomość, jeszcze gor­
sza. Adwokat Łęcki pisze mi, ze w połowie pażdz 'ernika przy- 
pada ostateczny termin uregulowania ciążącego na Teresin- 
ku długu Banku Prywatnego. To jest duża suma i nie zdo­
będę jej nawet, gdybym sprzedała resztę kleinotow’. jakie po­
zostały mi jeszcze Widzisz więc, mój synu — kończyła ze

smuimm u  ̂niechem, —  że to, co mogłoby ci przypaść w 
spadku po m n ie , wcale nie przedstawia się okazale i...

— Ależ, mamo — oburzył się Alfred. — Pozwólże powtó­
rzyć sob,e po raz nie wiem już który, że ja nie liczyłem nigdy 
na żadne bogactwa z twojej ręki. 1 nie mów mi o tym wię­
cej. Mnie to boi'. Znam trochę prawo. W  tym kierunKU też 
przecież starałem się rozszerzyć moje wiaaornuści i dzięki 
temu znam obow:ązki dorosłego syna wobec matki. Wiem. 
że povunienem ci dać tyle. ile będziesz potrzebować

Mówił tak gorąco i z takim przejęciem, że księżna, jadąc 
tuż przy nim. nie mogła się powstrzymać od pieszczotliwego 
poklepani a go po ramieniu dłonią, ubraną w grubą ręka­
wiczkę.

—  Sprawiasz mi wielką radość, Fred — powiedziała z lek­
kim westchnieniem. — To ba-dzo zacnie z twojej strony, że 
tak ujmujesz tę sprawę Ale czy to wyobrażasz sobie, synku, 
jak wielkie są te sumy, których mogę potrzebować?

— Na co, mamo? Aby żyć przyzwoicie? Mówiłem ci prze 
cież, że moje wynalazki radiotechniczne muszą m. z czasem 
dać dużo pieniędzy. Choćby ten łatwo przenośny aparat na­
dawczy. Pamiętasz, jak się zdziwiłaś, kiedy za pomocą tego 
mojego przyrządu nada>m ci cały reportaż z odpustu? Ta­
kiej radiostacji nie wymyślił dotąd nik* zcze. Jest nadzwy­
czaj mała i lekka. To ta mała czarna s ynka, wiesz, którą 
trzymam zawsze pod kluczem. Pamiętasz?

, — No, ma się rozumieć, że pamiętam — uśmiechnęła się 
księżna. — Podezcs choroby troszczyłeś się tylko o tę skrzyn­
kę. Chciałeś, żeby ciągle stała przy twoim łóżku.

— Właśnie. Otóż ta niepozorna skrzyneczka, mamo. mo­
że się stać dla nas złotodajnym źródłem Trzeba tylko jesz­
cze popracować nad nią i coś necoś ulepszyć.

— Ach, synku — tym razem księżna roześmiała się tak 
głośno i szczeize. jakby poznyła się naraz wszelkich swych 
trosk i kłopotów. — Mówisz tak przekonywająco, że gotowa 
jestem ci uwierzyć, nawet gdybyś chciał mnie zapewniać, że 
ta tw'oja skrzynka jest upominkiem od .. złotej kaczki.

Alfred, nie popuszczając cugli, zaklaskał z uciechą.
■-Ślt Brawo, mamo! Utrefiłas w samo sedno. Wyobraź so­

bie. że legenda o złotej kaczce Ostrngskich, któ-a podobno

strzeże olbrzymich skarbów w podziemiach twojego starego 
pałacyku, gra poważną rolę w moich planach na przyszłość 
najbliższą. Pomysł ten przyszedł mi do głowy zresztą dopie­
ro dziś rano. W iesz, jakim sposobem9 Otóż. spojrzałem dziś 
wyjątkowo ua kalendarz i stwierdziłem, że zbliża się noc 
świętojańska...

—  Co? Chcesz może wybrać się na poszukiwanie tych 
skarbów? Ach, mein Gott! Du bist doch eiu Kind, ein grosses 
Kind, mój synku — śmiała się księżna, zmuszając swego ko­
nia do ostrożnego wyminięcia na wpół zmurszałego pnia 
zwalonej sosnv, który zagrodził im w tym miejscu drogę.

Alfred nachmurzył się.
—  Nie jest tak źle, mamo. Postanowiłem opracować słu­

chowisko. Jeżeli wypadnie dobrze i spodoba się mojemu by­
łemu kierownikowi z rozgłośni, to od razu na lym zarobię. 
Oni nadadzą to wtedy na całą Polskę, na wszystkie stacje 
A myślę, że się spodoba. Posłuchaj tylko. Słuchowisko będzie 
polegało na udramatyzowaniu starej legendy rodu Ostrog- 
skich. Ale ja zmienię jej treść. Junak, któremu w noc świę­
tojańską ukaże się w podziemiach złota kaczka, nie będzie 
taki głupi. Utrzyma zdobyty ska”b przy pomocy pewnej do­
brej dziewczyny. Wykonawców bedzie dwoje — ciągnął da­
lej z ożywieniem. — Ja sani i panna Anka Gołąbkówna.

— Oj, Fred! — odezwała się księżna tonem na wpół żar­
tobliwym, a no wpół poważnym. — Ja podejrzewam, że ju* 
nak w ogóle nie zdobędzie skarbu, aJe za to junaka zdobę­
dzie... dziewczyna. >

Teraz nastała chwila krępującego milczenia i księżne* 
spojrzawszy na syna, wiedziona nieomylnym kobiecym in" 
stynktem, zawstydziła się. W  tym momencie zrozumiała na­
gle, że podejrzliwość, z jaką ustosunkowała się do częstych 
wizyt Alfrede w domku /ga.iowej. do iego włóczęg po park*> 
w towarzystwie ładnej dziewczyny, me miaia żadnych pod* 
staw. To była zazdrość. Tak! Zazdrość i straszny lęk, ze ten 
syn, którego obecność była takim balsamem dla jej chore 
duszy, może zniknąć nagle, odejść ze swą wybranką, pozosta­
wiając jej biedne serce na pastwę wszecnpożerającej, lodo­
watej pustki f

tD. e. n .)


